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PASOWANI NA CZŁONKÓW PARTII
Odświętnie ubrani, w uro­

czystym nastroju, schodzili 
się do sali świetlicy przy uli­
cy Bocheńskiej. Młodzi ludzie 
ze wszystkich jednostek orga­
nizacyjnych naszego przedsię­
biorstwa. Ci, którzy w tym 
dniu otrzymać mieli legityma­
cje partyjne.

Przyszły w komplecie '42 
osoby, prócz tych, wyróżnio­
nych, jak powiedział zebra­
nym I sekretarz KZ PZPR 
to w. A. Jędrusik, którzy le­
gitymacje otrzymają dopiero 
podczas spotkania z przedsta­
wicielami najwyższych władz 
partyjnych w krakowskiej 
Hali „Wisły”.

Wraz z sekretarzami KZ 
PZPR to w. tow. Adamem Ję­
drusikiem, Janem Piotrow­
skim, Jerzym Kłosem i prze­
wodniczącym ZZ ZSMP Ta­
deuszem Walczakiem udają 
się wszyscy MPK-owskim au­
tobusem do KD PZPR Kra- 
ków-Sródmieście przy ul. 
Grunwaldzkiej.

W sali Komitetu Dzielnico­
wego są jedną z wielu grup 
młodych ludzi, którzy przy­
szli tu z krakowskich zakła­
dów pracy i uczelni, aby o- 
trzymać legimatycje partyj­
ne. Wśród zebranych są rów­
nież weterani ruchu robotni­
czego w Polsce.

Przybyłych wita I sekretarz 
KD PZPR tow. Stefan Mar­

kiewicz. Mówi o wielkiej sa­
tysfakcji i radości, że w dniu 
dzisiejszym, tj. 31 maja br., 
500 młodych ludzi, sprawdzo­
nych w pracy i życiu, paso­
wanych zostanie na członków 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Zasili jej szeregi. 
Składa serdeczne, z głębi ser­
ca płynące życzenia — wielu 
sukcesów w nauce, pracy i 
wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym.

Z kolei głos zabiera jeden z 
weteranów ruchu robotnicze­
go w Polsce, bliski współpra­
cownik Lenina, uczestnik 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej tow. Władysław Ko­
walski. Mówi m. in.: „Idee 
Lenina zostały wykonane. 
Dziś cieszymy się Polską wol­
ną od ucisku, a Wy Towa­
rzysze jesteście naszymi spad­
kobiercami w walce o pokój, 
o dobrą pracę.

Wreszcie następuje uroczy­
sty moment wręczenia legi­
tymacji partyjnych. Młodzi, 
otrzymują je z rąk zasłużo­
nych, długoletnich członków 
Partii. Między tymi, którzy 
je wręczają, jest również Sta­
nisław Szósta, długoletni 
pracownik MPK, dziś już na 
emeryturze. Znany wszystkim 
z odważnej walki z okupan­
tem hitlerowskim.

Na młodych twarzach tych, 
którzy otrzymują legitymacje 
partyjne widać wzruszenie.

Przeżywają tę doniosłą w ich 
życiu chwilę. Niejedna ręka 
wyciągnięta po legitymację — 
dokument przynależności do 
szeregów PZPR — drży. Jak 
każda uroczystość tak i ta - w 
Komitecie Dzielnicowym 
PZPR Kraków-Śródmieście 
dobiega końca.

Teraz udają się wszyscy do 
krakowskiej Hali „Wisły”, na 
spotkanie z najwyższymi wła­
dzami partyjnymi ■ Ł państwo­
wymi. MPK-owska grupa 
młodzieży, łączy się z kilku­
tysięczną rzeszą zgromadzo­
nych tu rówieśników — z 
krakowskich uczelni i zakła- 
ków pracy. Członek Egzeku­
tywy i Sekretariatu KK PZPR, 
przew. RK FSZMP — An­
drzej Witkowski, zwracając 
się do przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego, zapewnia, że można 
liczyć na krakowską mło­
dzież, która ufa Partii i jest 
z nią na zawsze.

Następuje uroczysty mo­
ment wręczenia legitymacji 
partyjnych. Wśród tych, któ­
rzy je otrzymują są również 
wyróżnieni członkowie ZSMP 
w MPK tow. tow.: Cecylia 
Mrzygłodzka z WET w Nowej 
Hucie, Adam Gajda z WEA 
Czyżyny i Andrzej Ku­
rek wiceprzewodniczący ZŻ 
ZSMP.

MARIA BUBACZEWSKA
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Z OBRAD KSR

Plan za 4 miesiące
— wykonany!
„Analizując osiągnięte wy­

niki stwierdzamy, że mimo 
występujących trudności pod­
stawowe zadania zrealizowa­
liśmy pomyślnie; osiągnęliśmy 
dalszą poprawę w komunika­
cji miejskiej, a usługi świad­
czone społeczeństwu były lep­
sze niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego. Ilość 
wozów w szczytach zwiększy­
ła się w trakcji tramwajowej 
o 45, a autobusowej o 12. 
Ilość wozokilometrów w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
o 1.553 tys. km. Zadania rze­
czowe zostały przekroczone. 
Po 4 miesiącach nadwyżka 
wynosi 311 tys. wzkm. (1,1

zowanie wielu wniosków ma­
jących istotny wpływ na wy­
konanie zadań np.: zakłada­
no obniżenie późnych wyjaz­
dów o 50 proc, w porówna­
niu do analogicznego okresu 
roku ubiegłego. Zrealizowano 
tylko w 12 proc. Nie wyko­
nano także wniosku dotyczą­
cego zmniejszenia o 50 proc., 
liczby straconych wzkm w 
trakcji autobusowej, nie po­
prawiono regularności kurso­
wania mikrobusów. Nie naj­
lepiej wygląda sprawa z 
wdrażaniem wniosków ra­
cjonalizatorskich: w 1 kwar­
tale z. 14 zrealizowano tylko 
5, w 14 przypadkach w spra­

li W dniu 7. VI. br. delega­
cja Zakładu Komunikacji Sa­
mochodowej została przyjęta 
przez Ministra, d/s Kombatan­
tów i Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa — Janu­
sza Wieczorka. Przedstawicie­
le ZKS przekazali kwotę 
32 333 zl na Centrum Zdrowia 
Dziecka.

9 Inżynierowie z Zakładu 
Komunikacji Samochodowej 

'zakończyli wstępne prace nad 
projektem ambulansu lekar­
skiego dla załogi MPK.

@ W dalszym ciągu pomimo 
wielu starań utrzymuje się 
regres w dostawach części 
zamiennych do autobusów 
„jelcz”.

W WEA Czyżyny urucho­
miono stanowisko rolkowe do 
badania hamulców w autobu­
sach.

0 pracowników Oddzia­
łu Podstacji zakończyło kurs 
egzaminem i zdobyło tytuł 
robotnika wykwalifikowanego 
w zawodzie elektromontera u- 
rządzeri i aparatury trakcyj­
nej.

W poprzednim numerze „Sygnałów” w art. 
pt. „Partnerzy” autorka pisała o właściwie 
pojętej demokracji. Już sam tytuł mówi 

nam bardzo wiele. Bo właściwa demokracja po­
lega na partnerstwie. Biorące udział w niej stro­
ny mają równe prawa. Czy partnerstwo to tylko 
niczym nieograniczone prawa?

Ostatnio w przedsiębiorstwie można zauważyć 
dziwne zjawisko. Prawie każda decyzja odgórna 
budzi u pewnej grupy pracowników sprzeciw 
Momentalnie rodzi się chęć dochodzenia swojej 
racji, nie zawsze niestety w sposób właściwy.

Najwięcej na ten temat wiedzą służby socjalne 
w naszym przedsiębiorstwie. Na nich to najczę­
ściej wyładowywana jest, złość „do świata” i 
rzekomej nisprawiedliwości.

W przedsiębiorstwie został zakończony przy­
dział wczasów kolonii i obozów. Oczywiście więk­
szość chciała uzyskać skierowania tylko w okre­
sie wakacyjnym. Zgoda. Jeśli chodzi o kolonie i 
obozy. Na wczasy nie mogą jednak wyjechać 
wszsycy w lipcu i sierpniu chociażby z tej przy­
czyny, że ktoś pracować w tym okresie musi, a 
i baza wczasowo-rekreacvjna ma swoje granice.

Z roku na rok przedsiębiorstwo zdobywa coraz 
więcej skierowań wczasowych, ale i liczba chęt­
nych do korzystania z tej formy wypoczynku 
rośnie, Jest więc zakładowa komisja rozdziela­
jąca skierowania. No i tu się zaczyna.

proc, wzrostu). Plan wartości 
usług ł produkcji w odniesie­
niu do r. ub„ wykazuje wzrost 
o 1.407 tys. zł”.

Tak pomyślna realizacja za­
dań wynika z osiągnięcia, a 
nawet przekroczenia wskaźni­
ków technicznych w Zakła­
dzie Komunikacji Samochodo­
wej i Zakładzie Taksówek.

Tyle cyfry. Zadania za 4 
miesiące br., wykonano. Du- 
ży to sukces, gdy Weżmiemy 
pod uwagę nieustające kłopo­
ty z taborem, brakiem części 
zamiennych, brakiem kierow­
ców szczególnie w trakcji sa­
mochodowej.

Do wykonania zadań plano­
wych w roku 1977 przygoto­
wywano się rok temu solid­
nie. Opracowano m. in: „Pro­
gram zabezpieczenia planu”. 
Dziś przyszedł czas na roz­
liczenie osób odpowiedzial­
nych za realizację ujętych w 
programie wniosków.

Komisje Problemowe Urzę­
dującego Prezydium KSR 
wnikliwie i długo badały sto­
pień realizacji zadań dla po­
szczególnych wydziałów (dzia­
łów) ujętych w programie. E- 
fektem była ocena przedsta­
wiona ną ostatniej KSR w 
dniu 26 maja br. Według oce­
ny Komisji do realizacji w I 
kwartale br.. było ogólnie 93 
zadań, z czego 65 do wykona­
nia w I kwartale.

Zrealizowano 58 wniosków. 
Są zastrzeżenia do przedkła­
danych przez poszczególne 
wydziały sprawozdań, które 
w wielu przypadkach są la­
koniczne i niedokładne. Zwró­
cono też uwagę na nie. zreali-

wozdaniach zabrakło danych 
dotyczących efektów ekonomi­
cznych wynikłych z realizacji 
wniosków.

Wszelkie uwagi przedsta­
wione przez członków Komi­
sji zmierzają do dalszego u- 
sprawnienia działalności 
przedsiębiorstwa i do prawi­
dłowego rozliczania się przez 
odpowiedzialnych za realiza­
cję wniosków.

Przedstawiono również 
sprawozdanie z realizacji U- 
chwały Rady Ministrów w 
sprawie przeglądów jednost­
kowych i zbiorczych norm, 
zażycia paliwa, energii, su­
rowców i materiałów oraz o- 
cenę realizacji tej uchwały 
przez Komisję Problemową 
KSR.

Mniej burzliwa niż na po­
przednich Konferencjach nie­
mniej rzeczowi dyskusja po­
zwoliła na wychwycenie wie­
lu jeszcze nieprawidłowości w 
działalności Zakładu. np.: 
tow. Zygmunt Korajda mó­
wił, iż zmniejsza się ilość za­
pasów materiałów zbędnych 
w Zakładzie Remontowo-Pro­
dukcyjnym niemniej nie 
zmniejszają się koszty np.: ja­
ko materiał zastępczy do to­
czenia tulejek stosuje się z 
braku tańszego na rynku — 
droższy, w miejsce 0 18 ma­
teriał 0 28. Przy obróbce 
powstaje sooro odpadów, co 
wiadomo do oszczędności nie 
prowadzi.

Na KSR zatwierdzono jed­
nogłośnie przedstawione spra-

(Dokończenie na str. 2)

15 dni w M
g 100 pracowników Wy­

działu Sieci i Podstacji zdo­
było wymagania kwalifika­
cyjne do wykonywania prac 
sieciowych i podstacyjnych 
pod napięcia.

® Wykonano modernizację 
automatyki i sterowania u- 
rzątlzcń podstacji Wielicka i 
Malborska, umożliwiając na 
tej pierwszej wprowadzenie 
systemu bezobsługowego.

H Wykonano w Wydziale 
Remontowo-Produkcyjnym 2 
dalsze kontenery do składo­
wania śmieci, niemniej jed­
nak ciągle jeszcze pozostaje 
problem opróżnania kontene­
rów.

H W Wydziale Remontowo- 
Produkcyjnym we własnym 
zakresie podjęto wykonaw­
stwo kanału przeglądowego, 
przystosowanego do wykony­
wania remontów wagonów ty­
pu 105 M.

@ Rozpoczęły się kolonie 
letnie dla dzieci pracowników 
naszego przedsiębiorstwa.

i? Od 25 maja do 1 czerw­
ca br., trwał Tydzień Kultu­
ry Młodzieży Szkolnej. W ra­
mach obchodów Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa MPK, zor­
ganizowała m. in. Olimpiadę 
Elektrotechniczną, kiermasz 
książek oraz zbiorowe wyjś­
cie do teatru i kina.

19 Już po raz trzeci -IV Ko­
lo ZSMP z WEA Bieńczyce 
otrzymało Puchar Przechodni 
i dyplom za zajęcie I miejsca 
we współzawodnictwie na

Komisja w pierwszym rzędzie kwalifikowała 
tych pracowników i ich dzieci, którzy w ostat­
nich latach z tej formy wypoczynku nie korzy­
stali, ze szczególnym uwzględnieniem samotnych 
matek wychowujących dzieci.

Daleka jestem od stwierdzenia, że na pewno 
wszyscy zakwalifikowani odpowiadali tym kry­
teriom, chociaż tych „niewłaściwych” nie było

GRANDA

Czasami się słyszy „wiadomo, umysłowy — to 
załatwi”. A przecież rzecz nie w tym, czy jadą 
dzieci tylko fizycznych czy umysłowych, a w 
tym, by został zachowany właściwy podział u- 
względniający strukturę zatrudnienia i warunki 
socjalne. Wczasy i kolonie są finansowane z fun­
duszu socjalnego, który wypracowujemy wszy­
scy.

Zgoda, że nie wszyscy uczciwie podchodzą do 
wykonywanej pracy, że wiele osób — tych za 
biurkiem też — w załatwianiu spraw innych, 
czyni wiele problemów.
Walczmy z biurokracją 
czasu. Bronią, nie może 

Nie zapominajmy, „że

wielu. Słusznie więc, niektórzy mogli czuć się po­
krzywdzeni. Mieli jednak prawo wyjaśnić sytua­
cję ze wskazaniem niewłaściwości. Część posta­
nowiła dochodzić racji. Nic wszyscy jednak obra­
li słuszną drogę. I w kilku wypadkach okazali 
brak kultury.

Ciekawa jestem, jak pani — żona naszego pra­
cownika — potrafi udowednić, że w Radzie Za­
kładowej „wszystko można załatwić za pienią­
dze i draństwo” a, że będzie musiała udowod­
nić — to pewne. Nie można bowiem ludzi obra­
żać bezkarnie.

Czy jednak wszyscy? 
i niepotrzebną stratą 

być jednak chamstwo, 
demokracja tp sposób 

życia społecznego: To jedyny... układ dający 
szansę zgrania interesu społecznego z interesem 
jednostki.

A wreszcie... demokracja to obowiązek po­
noszenia odpowiedzialności”, za to, co mówimy — 
też. Demokracja musi uwzględniać dobro i in­
teres jednostki, bo na to się składa dobro ogółu.

Nie zawsze jednak, to co jest dobre dla wą­
skiej grupki ludzi, leży w interesie ogółu. I je­
żeli tu kogoś nie przekonałam, przykładem niech 
będą dzieje przedrozbiorowej Polski gdzie „de­
mokracja” dla obrony prywaty spowodowała 
opłakane skutki.

FILOMENA SERWIN
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najlepsze Kolo ZSMP.
Al Dyrekcja Przyzakładowej 

Szkoły Zawodowej MPK o- 
trzymała dyplom za wzorową 
działalność antynikotynową w 
roku 1976 — przyznany przez 
Krakowski Społeczny Komi­
tet Zwalczania Palenia Tyto­
niu.

9 W dniu 28 maja br., o 
godzinie 17.30 w WET Podgó­
rze dokonano uroczystego o- 
twarcia świetlicy. Szef ZRI 
— Zdzisław Klimek wręczył 
kierownikowi WET Stanisła­
wowi Mikulskiemu symboli­
czny klucz, a dyrektor naczel­
ny E. Więcek, sekretarz KZ 
PZPR — tow. A. Jędrusik, 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Zw. Zaw. — tow. J. 
Grabacki dokonali tradycyj­
nego przecięcia wstęgi. Uro­
czystość ta połączono została 
ze spotkaniem z najlepszymi 
pracownikami Wydziału. 28 
pracownikom wręczono (złote, 
srebrne. brązowe odznaki) 
BPS, 19 odznaczono odznaką 
„Zasłużonego Pracownika Go­
spodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska".



Zostanę motorniczym...
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„MPK w Krakowie — 
Zakład Komunikacji Szy­
nowej, ogłasza nabór męż­
czyzn i kobiet w wieku 
od 20 do 35 lat, na dwu­
miesięczny kurs motorni­
czych tramwajów, po któ­
rym zdobędą nowy, a- 
trakcyjny i dobrze płat­
ny zawód...”

Tej treści informacje od cza­
su do czasu rozlepiane są na 
szybach tramwajów.

— Czy dużo chętnych zgła­
sza się do wyuczenia zawodu 
motormczego? — pytam star­
szego instruktora d/s szkolenia 
ruchu Władysława Koczwarę, 
pracownika Działu Szkolenia 
Zawodowego WET w Nowej 
Hucie.

— Różnie to bywa. Jedni, ci 
młodzi przychodzą do nas, aby 
zdobyć zawód Starsi wiekiem, 
przeważnie już gdzieś pracują 
zawodowo. Przeszkolenie w 
zawodzie motorniczego i pra­
cę w MTK chcą traktować ja­
ko dodatkowe źródło zarobku.

Droga do tego zawodu pro­
wadzi przez szczegółowe bada­
nia lekarskie stwierdzające 
czy dany kandydat kwalifiku­
je się na motorniczego, 140 go­
dzin nauki teorii, w tym wli­
czony jest również kurs BHP 
1-go stopnia i 180 godzin jazdy 
pod kierunkiem opiekuna — 
instruktura.

*

— Nie będzie się pani bała 
z nami jechać? — pyta kandy­
dat na motorniczego.

W odpowiedzi, wsiadam do 
wagonu szkoleniowego nr 1007 
z napisem „Nauka jazdy”; 
Starszy instruktor Jan Sikor­
ski i czterech kursantów, to 
załoga tramwaju.

Ja jestem jedyną jego pasa­
żerką.

—. Wóz poprowadzi p. Ma­
rian Raszkiewicz. Pojedziemy 
trasą „22-ki” — pada komen­
da instruktora.

Wyjeżdżamy z zajezdni.
— Najpierw patrzymy w lu­

sterko, dajemy sygnał, zamy­
kamy drzwi ' dopiero rusza­
my. Proszę zachować ostroż­
ność jardy — rzuca dodatko­
we wskazówki instruktor, po 
raz pierwszy w życiu prowa­
dzącemu wóz.

Dojeżdżamy do przejścia dla 
pieszych Na stanowisku mo­
torniczego następuje zmiana. 
Teraz wóz prowadził będzie 
Andrzej Stefanek. Jest już 
przed egzaminem. Ma sporo 
przejeżdżonych godzin. Zupeł­
nie dobrze radzi sobie z pro­
wadzeniem. Pewnie odpowia­
da na pytania instruktora.

— Trzeba wyjść z wozu i 

przełożyć zwrotnicę, ale co na­
leży najpierw zrobić?

— Zabezpieczyć ręczny ha­
mulec laską zabezpieczającą.

I znów zmiana. Teraz pro­
wadzenie obejmuje Bogdan 
Łojan.

— Znajdujemy się na pochy­
łości. ręcznym hamulcem nie 
utrzymamy wozu, co więc mu- 
simy zrobić?

— Przełączamy klucz od 
wałka kierunkowego na wste­
czną jazdę i włączamy...

Zmiana kierunku ruchu. 
Przepuszczamy pojazdy. Tro­
chę więc dłużej trzeba czekać. 
Wykorzystuje ten moment in­
struktor i zarządza kolejną 
zmianę. Motorniczym zostaje 
Bogdan Barański.

— Zbliżamy się do rogu Die­
tla i Krakowskiej. Teraz po­
jedziemy trasą ,.10-ki” do IV 
zajezdni. Uwaga na sygnaliza­
cję świetlną.

Skręcamy lukiem, a później 
juz w Lnii prostej dojeżdżamy 
do mostu Kościuszki i dalej...

Uwaga! — zjazd z mostu. 
Zatrzyn.ujemy się na sygnali­
zacji. Kolor czerwony ostrzega 
że poprzedni tramwaj znajdu­
je się jeszcze na przystanku.

Zjeżdżamy z mostu. Prowa­
dzący, zręcznie manewruje 
wozem. On również w najbliż­
szych dniach zdaje egzamin.

— Skrzyżowanie Mateczny. 
Sygnalizacja bywa tu często 
nieczynna. Ważne aby pamię­
tać. która ulica główna, a któ­
ra podporządkowana.

s
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Wjeżdżamy na teren IV za­
jezdni. Po krótkim odpoczyn­
ku, woz szkoleniowy wracać 
będzie do Nowej Huty ale już 
inną trasą. Kursanci zaliczą 
dziś parę godzin jazdy.

*
— Od dziecka bardzo lubi­

łem jeździć tramwajami. Po­
stanowiłem więc, że zostanę 
motorniczym — mówi 20-letni 
Andrzej Stefanek.

— Kurs pozwoli mi zdobyć 
zawód, który mi odpowiada — 
dodaje rówieśnik Stefanka — 
Bogdan Łojan.

— Pracuję w transporcie ko­
lejowym. Jestem z zawodu ki­
nooperatorem i kierowcą. Po 
ukończeniu kursu zostanę w 
MPK motorniczym zasilają­
cym. Po prostu zdobędę mo­
żliwość dodatkowego zarobku 
— zwierza się Bogdan Barań­
ski.

Jednych już za tydzień, lub 
dwa, drugich może dopiero za 
miesiąc — spotkamy samo­
dzielnie prowadzących tram­
waje. Zasilą kadrę jednej z 
podstawowych grup pracowni­
ków przedsiębiorstwa. W peł­
ni odpowiedzialni za bezpie­
czeństwo przewożonych pasa­
żerów, będą zdawać praktycz­
ny egzamin nie tylko ze zdo­
bytej na kursie wiedzy facho­
wej ale również ze zdyscypli­
nowania i obywatelskiego sto­
sunku do społeczeństwa.

MARIA BUBACZEWSKA

Prezydium KSR.

ZŻYCIA PARTII
• W chwili obecnej przeprowadzane są rozmowy partyjne 

w MPK-owskiej organizacji z członkami PZPR, kandydatami 
i bezpartyjnymi, którzy mają wpływ na działalność przed­
siębiorstwa, jak również z tymi ’-tórzy nie wykonują zadań 
planowych, łamią dyscyplinę pracy, ład i porządek. Rozmowy 
Zostały ukierunkowane ria następujące tematy: Ocena sytu­
acji politycznej przez członków narti’ w aspekcie zbliżającej 
się Konferencji Belgradzkiej, realizacja uchwał VI i VII 
Zjazdu PZPR i kolejnych posiedzeń plenarnych KC PZPR, 
umacnianie kierownicze! roli partii, praca ideowo-wyjaśnia- 
jąca, umacnianie socjalistycznej praworządności.

W naszym przedsiębiorstwie rozmowy przeprowadzają 22 
zespoły, w tym; 4 w Komitecie Zakładowym, oraz 18 w POP 
i OOP.
• Na posiedzeniu egzekutywy w dniu 27. V. br. zapoznano 

się z pracą kadry mistrzów w MPK w aspekcie realizacji 
uchwały nr 21 Rady Ministrów z dn. 23. I. 1976 r.

® Podczas posiedzenia Egzekutywy KZ PZPR w dniu 3. 
VI dokonano oceny działalności ZakJadowego Ośrodka Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej w MPK. oraz stopnia przygotowań 
do tegorocznej akcji kolonijno-obozowej z uwzględnieniem 
programu ideowo-wychowawczego. '

Warto dodać, że wielkim wyróżnier.iem dla przedsiębior­
stwa było zajęcie II miejsca w województwie miejskim kra­
kowskim wśród najlepiej realizujących programy ideowo- 
wychowawcze zakładów pracy.

O działalności ZOPIW-u i pracy z kadrą mistrzów napisze- 
my szerzej w najbliższym numerze „Sygnałów MPK”.

Opracował: W. GOR.

„Tak naprawdę maluję
krajobraz swój“

: 1. \Tr ’TT. f
„Cała szAiikł 4es| Językiem 

pórozumiśniŚ między' brtystą 
a odbiorcą. Tak naprawdę ma­
luje się tylko siebie, swoje 
odczucie i to, co w człowieka 
wrosło, a więc własne, rodzin­
ne obrazy”, — powiedział na 
otwarciu wystawy malarstwa 
Józefa Nawałki, red. „Życia 
Literackiego” — Jerzy Madcy- 
ski.

Było to już 7 spotkanie ze 
sztuką w hali Warsztatów 
Tramwajowych przy ul. Rze­
mieślniczej.

„Józef Nawałka jest mala­
rzem pejzażu oraz malowni­
czych motywów urbanistycz­
nych i zabytkowej architek­
tury lub jej zespołów. Są to 
w pierwszym rzędzie widoki 
rodzinnego Krakowa i jego o- 
kolic, następnie krajobrazy 
utrwalone w czasie podróży 
na Bałkany, znad Morza Czar­
nego i z historycznych miast 
Bułgari, dalej z Wenecji, Mo- 

nacoji ft^?yfea) Artjsfe ( upra­
wia JakżeŁ rhalarstwo5 portre­
towe i kompozycyjne. Osob­
ny rozdział w twórczości J. 
Nawałki stanowią obrazy os­
nute na reminiscencjach dra­
matycznych przeżyć artysty 
z jego pobytu w ciężkim wię­
zieniu hitlerowskim w czasie 
II wojny światowej.

Kolekcja, którą prezentował 
nam 16. V. 77 r. w hali Warsz­
tatów J. Nawałka charaktery­
zowała się pogodą, wyrażoną 
jasnymi kolorami. Dawała 
ona jednak wyrywkowy obraz 
osiągnięć w obfitym dorobku 
artysty.

Wystawy organizowane bez­
pośrednio w miejscu pracy 
cieszą się wśród naszych pra­
cowników dużą popularnością, 
toteż ich urządzanie jest 
słuszną metodą popularyzowa­
nia sztuki.

F. SERWIN

Sprawdzian 
sprawności
„WSPÓLNIE TWORZYMY, 

WSPÓLNIE ZAPOBIEGAM!”’ 
— pod takim hasłem przebie? 
gały tegoroczne Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej. Podczas ich 
trwania odbyły się w dniu 2F 
maja br na terenie WEA w 
Czyżynach ćwiczenia alarmcf- 
wo-bojowe 11 drużyn OSP z 
pierwszych klas Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej MPK.

Rozpoczęły się złożeniem ra­
portu przez naczelnika OSP w 
MPK — Adama Matiasika. Ko­
mendantowi Wojewódzkiej 
OSP — płk. Mieczysławowi 
Feliksowi. Zebranych powitał 
prezes OSP — dyrektor inż, 
Eugeniusz Więcek.

Potem odbył się: bieg 
sztafetowy z pokonywa­
niem toru przeszkód dłu­
gości 350 m, strącanie trzech 
puszek i obrót tarczy. Elimi­
nacje diużyn i odczytanie wy­
ników, zakończyły pokaz i£- 
miejętncści i sprawności mło­
dzieżowych drużyn OSP.

Tym, którzy zasłużyli na wy­
różnienie wręczono odznaki i 
dyplomy.

I tak: Odznaczenia „Za Wy­
sługę Lat w Pożarnictwie” 
trzymali: za 30 lat — Adam 
Matias'k, 25 lat — Mikołaj 
Golda, 20 lat — Stefan Ra- 
chwalik, 15 lat — Zygmunt 
Wo.jdała, Michał Karaś, Józef 
Kawalec, Zbigniew Madeja, 
Roman Seweryn, Józef Sewie- 
łek, Jozef Tracz, za 10 lat — 
Marian Ziemianin, Zygmunt 
Kocur, Władysław Szumilasr, 
Zbigniew Czopek; „Wzorowego 
Strażaka” — Zygmunt Zabie­
gaj, Edward Kuć, Józef Żali, 
Henryk Kossowski, Leszek 
Kowalczyk, Józef Pawlak, 
Władysław Urycz, Józef Żar­
ski; dyplomy „Za Zasługi dla 
Pożarnictwa” przyznane przei 
Zakładowy Zarząd OSP — Sta- 
nisław Suder, Jan Kurkiewicz, 
Zygmunt Wojdała, Franciszek 
Sałaja, Franciszek Leniartek, 
Zbigniew Majdra; odznaki 
„Młodzieżowych Drużyn OSP”: 
Złote -• sekretarzowi OSP w 
MPK, członkowi Komisji d/s 
Młodzieży i Kobiet OSP przy 
Zarządzie Miejskim Jadwidze 
Wojtas Srebrne — dowódcom 
Sekcji Młodzieżowych — Pio­
trowu Matysikowi i Andrzejo­
wi Naisśerowi, 12 odżnak Brą- { 
zowyćh przyznanych zostało J 
pozostałym dowódcom sekcji.

W ćwiczeniach m. in. uczest­
niczyli: Komendant Straży Po­
żarnej m. Krakowa — p$j. 
Mieczysław Feliks, z-ca hjjr 
mendanta — ppłk. Aleksander 
Matuzik. wiceprezes Zarządu 
Miejskiego OSP — Kazimierz 
Barwacz. sekretarz Zarządu 
Miejskiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych — 
Stefan Lany, komendanci rejo­
nowi — Kraków Śródmieście 
—- mjr Marcin Krewniak, 
Kraków-Krowodrza — kpt. 
Zdzisław Bugaj oraz sędziowie 
ze Straży Pożarnej m. Krako­
wa. Z przedsiębiorstwa nato­
miast: prezes OSP — dyr. inż. 
Eugeniusz Więcek, dyr. ZSZ —■ 
inż. Kazimierz Sułkowski, kier- 
Warsztatów Szkolnych — Jań 
W’ędzicha, kier. Działu Spe­
cjalnego — mjr Eugeniusz 
Płatek i naczelnik OSP — 
Adam Matiasik.

Plan za 4 miesiące
— wykonany!

(Dokończenie ze str. 1) 
wozdania, jak również po­
dział Funduszu Zakładowego. 
Ponadto zatwierdzono regula­
min pracy Redakcji ..Sygna- 
łów-MPK” i długo dyskuto­
wany regulamin premii spec­
jalnej dla kierowców autobu­
sowych. Regulamin dla pra­
cowników zaplecza przedsta­

wiony zostanie do zatwierdzenia 
na następnej KSR, na której 
wyjaśniona będzie również 
sprawa wynagradzania praco­
wników oddelegowanych do 
prac społecznych.

„Robimy wszystko co jest w 
naszych możliwościach, by 
wykonać plan by było lepiej. 
Tak Dyrekcja jak i organiza­
cje polityczno-społeczne. Są 
jednak wśród nas ciągle nie­
zadowoleni którzy owszjem 
wszystko by wzięli, nie dając 
w zamian nic. Wydajmy wal­
kę malkontentom, rozrabia­
kom. Wszelkie problemy nur­
tujące nas rozwiązujmy n* 

miejscu. Dyskutujmy. Wspól­
ne działanie niech będzie na­
szą codzienną dewizą, bo tyl­
ko w klimacie wzajemnego 
zrozumienia będziemy mogli 
wykonać zadania. Liczymy na 
pełne zaangażowanie załogi, 
która już niejednokrotnie da­
ła wyraz zaangażowania we 
wspólnej sprawie — powie­
dział na zakończenie prze­
wodniczący , KSR tow. Adam 
Jędrusik”.

☆
Serdeczne podziękowania za 

działalność społeczną i poli­
tyczną. za solidną pracę na 
rzecz przedsiębiorstwa złożył 
w imieniu KSR odchodzącemu 
na rentę długoletniemu dzia­
łaczowi partyjnemu i samo­
rządowemu tow. Eugeniuszo­
wi Kuczkowi. przewodniczący 
KSR tow. A. Jędrusik, życząc 
mu zdrowia i dalszej owocnej 
współpracy z MPK dla dobra 
załogi i przedsiębiorstwa.

JANINA DZIURO .

Średni wiek załogi na­
szego przedsiębiorstwa na 
koniec roku 1976 wyno­
sił 38 lat. Ponad 40 pro­
cent to ludzie, których staż 
pracy w MPK nie prze­
kracza 5 lat. Mamy więc 
załogę młodą. By jednak 
ci młodzi wiekiem i sta­
żem właściwie pojęli spe­
cyfikę przedsiębiorstwa 
i swojej pracy potrzebni 
im są ludzie o ogromnym 
doświadczeniu zawodo­
wym. Ludzie o długolet­
nim stażu nienagannej 
pracy.

Do takich należy p. Tade­
usz Pawłowski starszy mistrz 
Wydziału Remontowo-Pro­
dukcyjnego Zakładu Komuni­
kacji Szynowej.

Pan T. Pawłowski obchodził 
17 maja br. jubileusz jakich 
mało — 40-lecie pracy w 
MPK.

Niewielu dziś może poszczy­
cić się taką stałością zawodu 
i pracy w jednym przedsię­
biorstwie.

Sędziwy (stażem pracy) Ju­
bilat zapewniał, iż więcej niż 

trzy razy w tym okresie nie 
spóźnił się do pracy, a ci mło­
dzi? — mówił z westchnie­
niem. Niestety, nie wszyscy 
umieją szanować pracę. Wy­
konują ją tak, jakby robili 
łaskę. Właściwie pan Tadeusz 
zawsze chciał być motorni­
czym, toteż jego ulubionym 
miejscem w czasie podróżo­
wania tramwajami, było tuż 
przy motorniczym. Z przy-

40 lat pracy w MPK
jemnością śledził ich czynnoś­
ci podczas prowadzenia pojaz­
du. Ale to było kiedyś. Dziś 
p. Pawłowski „nie może pa­
trzeć” na mało precyzyjną, 
ba. czasami nawet nieumie­
jętną jazdę. Konstrukcję po­
ciągów tramwajowych zna 
doskonale. Wie. że każdy nie­
właściwy ruch motorniczego 
prowadzi do zniszczeń w u- 
kladzie mechanicznym.

Na spotkaniu z jubilatami 
wysunął wniosek, by wszyscy 
motorniczowie, którzy z włas­
nej winy spowodowali uszko­
dzenie pojazdu pracowali 
przez miesiąc na zapleczu. 
Bardziej ceniliby wtedy pracę 
kolegów mechaników, ,

Najwięcej jednak zastrze­
żeń miał mistrz do młodzieży 
za brak szacunku dla „siwych 
włosów”. Nie, nie chodzi o 
szczególne honory, ale „dzień 
dobry? starszemu koledze 
można by powiedzieć.

„Właściwie za wychowanie 
młodego pokolenia odpowia­
dają wszyscy. Podstawowe 
jednak zasady dziecko musi 
wynieść z domu. To tam mu­

si mu być przekazany szacu­
nek do pracy i ludzi star­
szych. Szkoła i zakład pracy 
powinny jedynie w tych war­
tościach utwierdzać” — po­
wiedział p. T. Pawłowski.

Jako kilkudziesięcioletni 
pracownik MPK jest najlep­
szym rzecznikiem zmian, ja­
kie miały miejsce w naszym 
przedsiębiorstwie. Najwięcej 
zmieniło się pod względem 
socjalnym. A i to. jak zauwa­
żył Jubilat są niezadowoleni, 
a ich pretensje są najczęściej 
nieuzasadnione. Ot, na przy­
kład: znalazł się taki, które­
mu nie odpowiadały metalowe 
okucia na „noskach” butów, 
chociaż ze względu na bez­

pieczeństwo są one konieczne.
Długo można by jeszcze o 

trafnych uwagach p. Pawłow­
skiego. No cóż. jest przecież 
„żywą” 40-letnią historfą 
przedsiębiorstwa.

My, życzymy dalszyełj 
„zdrowych” lat i sukcesów' w 
pracy zawodowej oraz wycho­
wawczej młodego pokolenia.

Tradycyjnie, 1 czerwca br., 
odbyło się spotkanie ludzi, 
którzy w naszym przedsię­
biorstwie przepracowali ponad 
20 lat i w tym miesiącu ob­
chodzili swój jubileusz.

Jubilaci na spotkaniach 
dzielą się spostrzeżeniami, i 
uwagami z wieloletniej prak­
tyki zawodowej

Z rąk kieiownictwa polity­
cznego. administracyjnego i 
społecznego, dyplomy uznania 
otrzymali: za 40-letni staż 
pracy Tadeusz Pawłowski, za 
35-letnią pracę Franciszek 
Migas, za 25-letnią — Józefa 
Gwiżdż i Eleonora Krupa o- 
raz za 20 lat pracy — Ed­
mund Marszałek, Karol Ru­
sek, Józef A. Szeląg i Stani­
sław Witek.

Jubilatom życzymy „stu 
lat” życia i dalszej, owoenęj 
pracy.

7. SERWIN

„SYGNAŁ! MPK” — str t
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Nagrodą - dziecięcy uśmiechZarzad IH Koła ZSMP przy Wydziale Eksploatacyjno- 
Autobusowym Czyżyny melduje, ze w ramach akcji „Ga­
zety Południowej” - „Radosny Dzień Dziecka ’ i wspoł- 
oracy z Domem Dziecka Nr 9 w Bieńczycach przewieziono 
dzieci na Spartakiadę Sportową dc Państwowego Zakładu 
Wychowawczego w Wielkich Drogach, w dniach 28 i 29 
maja br.

Ponieważ w Spartakiadzie brali udział podopieczni 
Domu Dziecka — zaproszono ich na wspólną wycieczkę

X 
z

MELDUNEK
członkami naszego Koła w dniu 29 maja br., do Andry­
chowa. Kocierzy, Tresny i Suchej Beskidzkiej.

Warto nadmienić, że Domem Dziecka nasze Koło opie­
kuje się już od trzech lat. Podopiecznym zorganizowano 
ostatnio m. in.: dyskotekę, wycieczkę dla najmłodszych do 
Ogrodu Zoologicznego oraz paczki mikołajowe.

Ponadto członkowie naszego Koła służą w ramach swo­
ich możliwości pomocą techniczną dla Domu Dziecka.

Z młodzieżowym pozdrowieniem 
Za Zarząd III Koła ZSMP 

przewodniczący
Adam Gajda

— „Towarzyszu Przewo­
dniczący Zakładowego Koła 
ZBoWiD melduję uczestni­
ków Wiosennego Rajdu 
Pieszego Młodzieży MPK 
zorganizowanego pod Wa­
szym honorowym patrona­
tem, dla uczczenia 32 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszy­
zmem niemieckim oraz zło­
żenia hołdu w' miejscach 
Pamięci Narodowej.

W Rajdzie udział wzięło 
18 drużyn — łącznie 150 o- 
sób. Wędrując szlakami tu­
rystycznymi Beskidu Wys­
powego, poznawaliśmy 
piękno nasezj Ojczyzny. 
Bogatsi o przeżycie wspa­
nialej przygody, pełni nie­
zapomnianych wrażeń z je­
szcze większą energią i za­
pałem przystąpimy do pra­
cy i nąukj .. ko.ntynuęwąć 
będziemy dzieło . budowy, 
Polski Socjalistycznej” . — 
jest do treść meldunku 
przekazanego Przewodu. 
Zakł. Kola ZBoWiD — dyr. 
Stanisławowi Czajkowskie­
mu przez Przew. Żarz. Za­
kładowego ZSMP — Tade­
usza Walczaka podczas u- 
roczystego zakończenia II 
etapu Rajdu Pieszego Mło­
dzieży MPK w ośrodk 
wypoczynkowym w Osie- 
czanach. . Organizatorem 
Rajdu był Zarząd Zakła­
dowy ZSMP oraz Szczep 
Tramwajowy ZHP.

Poza tym celem rajdu 
było upowszechnienie tu­
rystyki górskiej wśród mło­
dzieży, jako formy akytw- 
nego wypoczynku po pracy 
i nauce — poznania uroków 
Beskidu Wyspowego. Rajd 
przebiegał szlakami' tury­

stycznymi Beskidu Wy­
spowego. Zorganizowano 
jedną trasę 2-dniową oraz 
dwie 1-dniowe.

Pierwszą grupę młodzie­
ży wyjeżdżającej z Krako­
wa 7 maja na trasę 2-dnio­
wą żegnał ulewny deszcz, 
który popsuł nieco jej u- 
czestnikom humor.. Lecz już 
w Mszanie Dolnej (ha star­
cie do I odcinka trasy), 
wszystkim towarzyszy! u- 
śmiech i słońce. Szlak pro­
wadził przez Lubogoszcz 
(967 m. n. p. m.), do Ka­
siny Wielkiej, w której

Rajd

Roześmiane i kolorowe 
było popołudnie w świetli­
cy WET Nowa Huta — 
1 czerwca br. Korytarz roz­
brzmiewa! gwarem dziecię­
cych głosów. Z inicjatywy 
kierownictwa wydziału i 
członków I Koła ZSMP u- 
rządzono dzieciom tamtej­
szych pracowników praw­
dziwie radosny Dzień Dzie­
cka.

W udekorowanej rysun-

wierszyk. Dziecięcą impre­
zę potraktowano bardzo se­
rio, świadczy o tym obecność 
wydziałowego zespołu mu­
zycznego „Rekonesans”, 
który przygrywał dziecia­
kom do pląsów.

Żadbąno też o opiekunów 
i rodziców przybyłych dzie­
ci, by nie dłużył im się czas 
oczekiwania wyświetlono 
dla nich film, dozwolony 
tym razem — tylko dla do-

»;•
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kami Aleksandry Dobro­
wolskiej świetlicy, maluchy 
obejrzały zestaw bajek, o 
które postarali się Edward 
Murzyn i Andrzej Turek. 
Dziecięcymi zabawami z 
wdziękiem kierowały Cecy­
lia i Teresa Mrzygłockie.

Zorganizowano wszystko, 
co cieszy dzieci: a więc ko­
lorowe, zrobione własnym 
„przemysłem” czapeczki 
dla wszystkich, słodycze, 
konkursy na piosenkę i

rosłych.
Oprócz wyżej wymienio­

nych osób, duży wkład pra­
cy w przygotowanie -i pro­
wadzenie zabawy włożyły: 
Zofia Forsztęga, Elżbieta 
Leja i Lidia Wołoszyn.

Nie pierwsza to, godna 
do naśladowania, inicjaty­
wa nowohuckiego wydzia­
łu. W organizowaniu tego 
typ.i imprez nabrali do­
świadczenia po ,,mikołajo­
wych uroczystościach”.

Jak już informowaliśmy w 
poprzednim numerze; z okazji 
50-lecia Komunikacji Autobu­
sowej 0 Krakowie zorganizo­
wano kcnkurs jazdy sprawnoś­
ciowej kierowców autobuso­
wych. imprezie tej patronowa! 
ZZ LOK.

Dziś przedstawiamy nieć'' 
bliżej sylwetkę zwycięzcy w 
indywidualnej klasyfikacji. Zo­
stał nim 27-letni kierowca ’ 
WEA — Bieńczyce — Andrzej 
Migo.

3 wykształcenia jest on ślu-

nich stanowili uczniowe na- 
' sezj Przyzakładowej Szkoły 

Zawodowej.' Tu szlaki pro­
wadziły wśród malownicze­
go krajobrazu Beskidu Wy­
spowego.

Na mecie Rajdu w Osie- 
czanach czekała ńa strudzo­
nych ale szczęśliwych tu­
rystów smaczna grochówka 
i kiełbasa pieczona przy 
ognisku. Zasiedli przy nim 
także honorowi goście: 
I sekretarz KZ PZPR 
— towarz Adam Jędrusik 
i sekretarz Propogand" KZ 
PZPR — tow. Jerzy Kłos.

pieszy
H młodzieży MPK
czekał na turystów nocleg. 
Słowa uznania należą się tu 
sołtysowi Kasiny Wielkiej 
— ob. Stanislowówi Drągo­
wi za wzorowo zorganizo­
wane miejsca noclegowe i 
gościnność z jaką przyjął 
naszą młodzież. Do II od­
cinka trasy, na szlaku z 
Kasiny Wielkiej do Osie- 
szan drużyna wystartowała 
ż zapasem nowych sil i hu­
moru. Wspaniale widoki 
pachnące kwieciem lasy i 
sady, dostarczyły wielu 
niezapomnianych wrażeń.

Trasy jednoniowe z 
Pcimia i Węglówki doOsie- 
szan przemierzało w dniu 
8 maja ponad 100 uczest­
ników Rajdu. Większość z

Słowa pieśni partyzanckich 
i harcerskich niosły się sze­
rokim echem po okolicz­
nych wzgórzach, a wieczo­
rem zmrok rozświetlały 
pióropusze kolorowych ra­
kiet. Dla nąj wy trwalszych 
choć zmęczonych wielogo­
dzinnym marszem uczestni­
ków Rajdu była w progra­
mie dyskoteka, przy której 
wesoło bawiono się do póź­
nego wieczora.

W trzecim dniu imprezy 
rozgrywano zawody sporto­
we. m .in. bieg patrolwy 
o Puchar Przewodniczącego 
Zakładowego Koła ZBWiD.
Impreza zakończona została 

uroczystym apelem w trak­

cie którego drużynom roz­
dano nagrody. Wyróżniają­
cymi się były: Drużyna z 
WEA Czyżyny, Przyzakła­
dowej Szkoły Zawodowej i 
z Instytutu Pediatrii w 
Prokocimiu.

Rajdy organizowane 
przez Komisję Turystyki 
dizałającą przy ZZ ZSMP 
w MPK mają na celu po­
zyskanie i zachęcenie mło­
dzieży zatrudnionej w na­
szym przedsiębiorstwie do 
uprawiania czynnej i kwa­
lifikowanej turystyki gór­
skiej. W bieżącym roku 
organizowane jest współ­
zawodnictwo na najaktyw­
niejszego uczestnika wy­
cieczki turystycznej ta o- 
bejmuje ono okres od sty­
cznia do listopada br.) We 
wspołząwdnictwje może 
wziąć udizal każdy miody 
pracownik naszego przed­
siębiorstwa lub uczeń Szko­
ły Przyzakładowej przy 
MPK, który nie przekroczył 
32 roku życia. Za udział w 
Rajdach, wycieczkach i bi­
wakach uczestnik otrzymu­
je pewna określoną licz­
bę punktów podaną w ka­
lendarzu imprez, dla naj­
aktywniejszych przewiduje 
się nagrody i dyplomy oraz 
rekomendację na uroczy­
stym sptkaniu do Zakłado­
wego Koła PTTK.

III etap Rajdu odbędzie 
się w dniach 25 i 26 czerw­
ca br. na szlakach turysty­
cznych Besikdu Średniego.
Celem tej akcji jest za­

znajomienie młodzieży z 
pięknem rodzinnego kraju.

JAN HLASTA

Sterty byle jak powiązanych 
paczek, byle jak rzuconych. 
Walających się między resztka­
mi wyposażenia byłej bibliote­
ki MPK: krzesłami, regałami 
— książki. Nieład, brud, śmie­
ci. kurz, zaduch. Tak wygląda 
w chwili obecnej przybytek 
MPK-owskiej kultury — ma­
gazyn książek. Jakby tu prze­
szło trzęsienie ziemi, a ktoś 
szybko, nerwowo pozbywał się 
uciążliwego palastu. „Złomowi­
sko” książek; 500 paczek, tysią­
ce woluminów kiedyś pieczoło­
wicie zbieranych, kupowanych 
przez założycieli biblioteki.

„Trzęsienie ziemi”. Rok temu. 
Przeżyły je dwie panie pracu­
jące w Bibliotece. Jej kierow­
niczka p. Danuta Skulimowska 
i p. Barbara Dudajek. Efekt 
p. Skulimowska wyładowała w 
szpitalu a po powrocie „blaka” 
się po MPK i jak mówi rekla-

Wiedział wcześniej o niebezpie­
czeństwie osunięcia się stropu. 
Natomiast faktem jest, iż wte­
dy się zaczęło... Przyjechał do 
nas szef ZUS-u p. L. Irzyk — 
wspomina p. B Dudajek — z 
gotową już decyzją. Sytuacja 
awaryjna musicie się panie 
wynieść. Karmić trzeba i to 
miejcie na uwadze. Pani Sku­
limowska zaczęła się bronić: 
— Proszę mi dać pisemne po­
lecenie. bo odpowiadam mate­
rialnie za księgozbiór. Nie mam 
pisma. To jest polecenie ustne. 
Proszę nie wyolbrzmiać sytua­
cji — rozpraszał wątpliwości 
Szef. Widocznie nie rozproszył 
gdyż kierowniczką się rozcho­
rowała, a sprawa biblioteki po­
została na łasce tych, którzy 
decyzję wydali.

Zostałem sama z książkami 
— kontynuuje p. Barbara. 
Postawiono mnie przed fak-

Uciążliwy balast?

Książka rzucona na stos

Najlepszy z
,zem maszynowym, jednak­

że w tym zawodzie przepraco­
wał tylko rok po ukończeniu 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej. Marzył mu się zawód kie­
rowcy, który chciał odziedzi­
czyć po ojcu. Aby kontynuo­
wać tradycje rodzinne Andrzej 
Migo zapisał się do LOK-u na 
kurs III kat. prawa jazdy. Za­
raz po jego ukończeniu rozpo­
czął pracę w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Handlu Me­
blami, jednak po likwidacji 
Działu Transportu przeniósł 
się do MPK. Początkowo jeź­
dził samochodami o nośności 
ponad 3.5 tony, a przed trze­
ma latv rozpoczął pracę w cha­
rakterze kierowcy autobusowe- 
o w Wydziale Eksploatacyjnym 
Autobusowym w Bieńczycach. 
Jak dotychczas jest z tej pra­
cy bardzo zadowolony. — Jest 
to zajęcie odpowiadające mo- 
Tej psychice i możliwościom, 
hubię bezpośredni kontakt z 
Indżmt Jacy są pasażerowie w 
।czach kierowców? ■— Bardzo 

różni. Nieraz w swojej pracy 
spotykałem się z wyrazami 
sympatii, ale niestety często 
tez pasażerowie po wejściu do 
wozu usiłują niesłusznie wy­
ładować Całą złość na kierów-

kierowców
cy za spóźnienie, czy zbytnie 
przeładowanie autobusu. A 
przecież nie zawsze kierowca 
jest winien.

Zapytaliśmy zwycięzcę kon­
kursu, jakimi cechami powi­
nien wyróżniać się dobry kie­
rowca. — Przede wszystkim 
powinien dbać o powierzony 
mu pojazd. Ponadto musi być 
opanowany, wykazywać dobry 
refleks <■ posiadać zmysł orien­
tacji i wyczucie odległości.

Jak dotychczas Andrzejowi 
Migo nie zdarzyła się jeszcze 
kol.zja na drodze. Pomimp, że 
jest jeszcze młodym kierowcą, 
cieszy się dużym uznaniem 
wśród przełożonych i kolegów. 
W rozmowie z nami stwierdził 
że dotychczas bardzo dobrze 
pracuje mu się w MPK; uwa­
ża, że dyrekcja wykazuje du­
żą trosnę o sprawy socjalno- 
bytowe pracowników.

W życiu prywatnym p. An­
drzej jest ojcem trojga dzieci: 
8-letnieęo syna, oraz 7-mio i 
3-letniej córki.. Zdradził nam. 
że syn wykazuje duże zainte­
resowanie motoryzacją i liczy, 
że doczeka się godnego na­
stępcy.

WOJCIECH GORCZYCA

KOMUNIKAT
Kierownictwo Wydziału 

Łączności informuje, że 
wszelkie uszkodzenia linii 
telefonicznej numerów we­
wnętrznej należy zgłaszać 
do głównej centrali telefo­
nicznej przy ul. Wawrzyń­
ca 15. Natomiast informa­
cje o uszkodzeniach i za­
kłóceniach nagłośnień ra­
diofonicznych we wszyst­
kich obiektach należy zgła­
szać w warsztacie przy ul. 
Grzegórzeckiej 32a, tel. 
" 188-91 wewn. 4, 15

„SYGNAŁY MPK” —Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w 
Krakowie. Redaguje zespól: 
Maria Buhaczewska, Janina 
Dziuro. Wojciech Gorczyca, 
Filomena Serwin.

Adres Redakcji: MPK, Kra­
ków ul. Wawrzyńca 15, p. II, 
telefon 645-30 wewn. 99.

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne BSW „Prasa — 
Książka Ruch” Kraków, ul. 
Wielopole 1. Nakład 2500.
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muje książkę, której udostęp­
nić nie może. A p. Dudajek za­
trudniona została w naszej 
Przychodni Zdrowia na etacie 
rejestratorki. Jakoś tam się u- 
rządzily. Gorszy los spotka! 
książki. Z każdym dniem przy­
bywa na nich kurzu, murśze-' 
ją w niewietrzonym od rkou 
ciasnym pomieszczeniu speł­
niając prawdopodobnie rolę do 
jakiej przeznaczone nie były — 
rolę pożywki dla gryzoni'. 
Prawdopodobnie, gdyż do 
sprawdzenia podejrzeń zabrak­
ło nam odwagi.

Nie jestem bibliotekarzem, 
ale tyle wiem, że książka to 
rzecz delikatna. Magazynowa­
na być powinna w pomieszcze­
niu o odpowiedniej wentylacji 
i minimalnym stopniu wilgot­
ności. Wnętrze zaś magazynu 
jest w stanie przerazić nie tyl­
ko bibliofila ale i człowieka, 
który nie ma entuzjazmu dla 
książki, ale umie liczyć. Prze­
cież tam mole jedzą pieniądze, 
pieniądze wydawane hojną rę­
ką tak przez Dyrekcję jak i 
Związki Zawodowe na kulturę.

„Biblioteka Tramwajarza” li­
czy sobie 40 lat. Księgozbiór 
ok. 12. tys. woluminów; w tym 
literatura piękna i fachowa, 
prasa techniczna, tygodniki. 
Prawie wszystkie możliwe 
roczniki.

Rok temu przestała istnieć. 
Niewielką ilość książek roz­
prowadzono po wydziałowych 
punktach bibliotecznych, reszta 
znalazła się w pomieszczeniu 
o którym wyżej — przy ul. 
Boh. Stalingradu 75.

Niezłe to były czasy, kiedy 
mieściła się przy ul. Bożego 
Ciała 24. Choć bibliotece dale­
ko było do tego co w tej chwi­
li rozumiemy przez tego typu 
placówkę kulturalną — po pro­
stu był lokal i to co biblioteka­
rza cieszy najbardziej ■— byli 
czytelnicy: wśród nich ucznio­
wie. studiujący zaocznie, eme­
ryci.

Lat kilkanaście pomieszcze­
nie to służyło książkom i lu­
dziom i służyłoby pewnie jesz­
cze lat niemało gdyby, no wła­
śnie. gdyby Biblioteka nie prze­
grała w walce o prawo istnie­
nia z... magazynem żywnościo­
wym. który mieścił się naprze­
ciw i w którym po prostu dnia 
4 czerwca 1976 r osunął się 
„znienacka” strop. Groza, by­
łoby zabiło chłopaka — wsoo- 
minają świadkowie zajścia. Nie 
wnikam czy były kierownik 
Zakładu Usług Socjalnych, któ­
remu podlegała tak biblioteka 
jak i magazyn żywnościowy

tern dokonanym. Oponowałam. 
Broniłam się. — Niech Pani 
słucha i robi co każę. Był sze­
fem. Akcja momentalnie posu­
nęła ^ię. naprzód.. Hurmem pa­
kowano, ’ sznurowano. Byle 
szybciej. Numerowałam i opi­
sywałam tak" jak' można było 
w tym tempie. Spakowane 
książki trzeba było przewieźć 
do prowizorycznego magazynu. 
Zdawałam sobie sprawę z od­
powiedzialności materialnej. 
Przy likwidacji miał być szef. 
Nie .przyszedł. Z kierowcami 
nie mogłam dojść do porozu­
mienia; spakowane byle jak 
książki w czasie transportu 
porozwiązywały się. W takim 
stanie rzucono je na podłogę. 
I tak już zostało. Kisną teraz 
w pseudo-magazynie. A ja cze­
kam na zwolnienie z odpowie­
dzialności materialnej.

Znalezienie pomieszczenia 
dla biblioteki miało być kwes­
tią najdalej dwóch tygodni. 
Tymczasem za kilka dni Bib­
lioteka obchodzić będzie swój 
mały jubileusz — minie rok 
od 'jej zlikwidowania. Kie­
rowniczka starała się coś za­
łatwić. Wszyscy Ci którym 
sprawa „leży na sercu” ubole­
wali i szczerze starali się po­
móc. Interwencji w różnvch u- 
rzedach było sooro ale efektów 
żadnych. Było nawet kilka 
konkretnych propozycji, ale 
zawsze bvłv ważniejsze potrze­
by i tak biblioteka przegrywa­
ła w swoim prawie do istnie­
nia.

Prezydent, Krakowska Rądś. 
Związków Zawodowych— po­
ruszeni są wszyscy ale jak do­
tąd nikt sprawy do końca nie 
załatwił.

Co dalej? — pytam w imie­
niu setek stałych czytelników. 
Skutki nieprzemyślanej decy­
zji są już widoczne. Nie ma. 
na co czekać.

W międzyczasie za.ś odpo­
wiedzialni za ten stan rzećzy 
mogliby przynajmniej spowo­
dować uprzątnięcie pomiesz­
czenia. Magazyn-złomówisk.0 
złe wam bowiem wystawia 
świadectwo. Historia uczy, iż 
dotąd istnieje naród dokąd 
szanuje kulturę, a przysłowie 
ludowe, iż nie samym Chlebem 
człowiek żyje. Można by tak 
cvtować w nieskończoność. 
Sądzę, iż przekonywać, że 
książka ma takie samo prawo 
do istnienia jak chleb do żrcia 
— nie muszę. A poza tym Ta­
ka Biblioteka — Szko­
da Panowie.

JANINA MSTCIO

„SYGNAŁY MFĘ.” - •tr. »



Pingpoigifi ZKS „Tramwaj44

Zespół MPK najlepszy w dzielnicy 
w eliminacjach drużyn PCK

w II lidze
Duży sukces odniejli tenisiści stołowi ZKS „Tramwaj”, 

którzy po ośmiu latach przerwy powrócili do II ligi. Stało 
się' to. dzięki wygraniu eliminacji z udziałem 16 drużyn re­
prezentujących 8 województw. Droga do II ligi nie była by­
najmniej „usłana różami”. W rozgrywkach o mistrzostwo li­
gi okręgowej zespół Tramwaju zajął 3 miejsce za rezerwą 
Wandy Nowa Huta i KS „Łączność”. Lokata tą jednak 
uprawniała do udziału w rozgrywkach o wejście do II ligi, 
które odbywały się systemem „pucharowym” (przegrywający 
odpada). Drużyna Tramwaju nie sprawiła zawodu, wygrała 
4 mecze i uzyskała upragniony awans.

Oto wyniki i zdobywcy punktów w rozgrywkach o wejście 
do II ligi:

17.1 V — TRAMWAJ — GORCE NOWY TARG 17 :1 (punk­
ty zdobyli: Chajdecki, Kostuch i Goliński po 4, Zawodny 3 
i deble: Chajdecki—Zawodny i Kostuch—Goliński).

24.IV — ćwierćfinał — TRAMWAJ — LZS SZEBNIE 14 : 4 
(punkty: Chajdecki 4, Kostuch 4, Goliński 3, Zawodny 2 i de­
bel Chajdecki—Zawodny).

8.V — półfinał — TRAMWAJ — DĄBROYIA DĄBROWA 
TARNOWSKA 17 :1 (punkty: Chajdecki, Kostuch i Goliński 
po 4, Zawodny 3, oraz deble: Chajdecki—Zawodny, Goliń­
ski—Kostuch).

15. V — finał — TRAMWAJ — LKS SKALNIK MAŁA WI­
ŚNIÓWKA 10 :8'(punkty: Chajdecki 4. Goliński 3, Kostuch 
i Zawodny po 1. oraz debel Chajdecki—Zawodny).

W rozgrywkach o wejście do II lig) nie poniósł ani jednej 
porażki najlepszy zawodnik Tramwaju i równocześnie tre­
ner — Wiesław Chajdecki. Właśnie jemu w głównej mierze 
zespół może zawdzięczać awans. Przed rozgrywkami udało 
się W Chajdeckiemu zmontować silny zespół, który zasilili 
dwaj byli zawodnicy Wandy: Kostuch i Goliński. Oto autorzy 
awansu:

WIESŁAW CHAJDECKI — lat 31, pracownik Huty im. Le­
nina, trener i zawodnik zespołu. Były wicemistrz Polski 
w grze indywidualnej, poprzednio grał w krakowskich klu­
bach. Hutniku, Cracovii, Nadwiślanie.

' JAN GOLIŃSKI — lat 20, uczeń ZSE w Nowej Hucie, po­
przednio grał w Wandzie i Cracovii.

ZBIGNIEW KOSTUCH — lat 21, uczeń ZSE, poprzednio 
grał w Wandzie i Cracovii.

TADEUSZ ZAWODNY — lat 23, student II r. geografii 
UJ. Wychowanek klubu.

Ponadto w rozgrywkach ligi okręgowej w pierwszej druży­
nie KS „Tramwaj” grali zawodnicy: Tadeusz Ławrowski (lat 
22), Ludwik Obrzut (lat 32). Andrzej Deptuch (lat 36) i Józef 
Kowal (lat 22). Kierownikiem zespołu był Mieczysław Czar­
necki.

Serdecznie gratulacje dla trenera W. Chajdeckiego i całego 
zespołu. Życzymy powodzenia w rozgrywkach o mistrzostwo 
H ligi. WOJCIECH GORCZYCA
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Kto zjadł ciastka 
Wydziałowi Czyżyny
Organizator zabawy, na ul. Bocheńskiej z Wydziału 

Czyżyny, na godzinę przed rozpoczęciem zabawy udał się 
na PI. Wólnica do ciastkarni, gdzie tydzień wcześniej za­
mówił i zapłacił za 130 pączków i 130 kremówek.

Jakże wielkie było jego zdziwienie i zaskoczenie organi­
zatora zabawy, kiedy się dowiedział,- że pączki i ciastka 
zostały już zabrane dla MPK.

Proszę sobie wyobrazić zdenerwowanie organizatora, 
który na godzinę przed rozpoczęciem zabawy — został 
bez ciastek!

Może ci, co zjedli pączki i kremówki — dadzą znać o so­
bie i chociaż przeproszą! JULIAN PIENIĄŻEK

Organizatorzy dopisali,
uczestnicy nie!

Tegoroczna inauguracja let­
niego sezonu turystyczno-wy­
poczynkowego odbyła się w 
dniach 4—5 czerwca br. w 
Ośrodku Szkoleniowo-Wypo­
czynkowym MPK w Osiecza- 
nach. Pomimo, że była to wol­
na sobota i zrobiono tej im­
prezie niezłą reklamę, uczest­
niczyła w niej tylko garstka 
pracowników naszego przed­
siębiorstwa wraz z rodzinami. 
Przyczyną była chyba niepew­
na. pogoda w pierwszych 
dniach czerwca. Wielu na­
szych pracowników sądząc za­
pewne, że taka aura utrzyma 
się do . soboty, wołała spę­
dzić w domu dwa dni weken- 
du. Ale w sobotę rano zaświe­
ciło słońce i można było zrea­
lizować wszystkie przewidzia­
ne imprezy.

Wielka szkoda, że pracowni­
cy MPK nie skorzystali z 
możliwości atrakcyjnynego 
spędzenia dwóch dni na świe­
żym powietrzu. Organizatorzy: 
Rada Zakładowa, Zarząd Za­
kładowy ZSMP, oraz Ognisko 
TKKF przygotowali szereg a- 
trakcyjnych konkurencji spor­
towo-rekreacyjnych: strzela­
nie z pistoletu pneumatyczne­
go, rzutki do tarczy, rzuty 
szmacianymi piłeczkami do 
puszek po sokach owocowych, 
kometka, siatkówka, łowienie 
ryb (oczywiście sztucznych) w 
zaimprowizowanym stawie, 
turniej brydża sportowego, te­
nis stołowy'. Każdy mógł zna­
leźć konkurencję dla siebie.

' W niedzielę odbyło się sze­

reg imprez z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka i za­
kończenia roku .szkolnego 
1976/77, w których brały u- 
dział dzieci naszych pracow­
ników. Najciekawsza była 
zgadywanka terenowa, w cza­
sie której trzeba było pokonać 
14 punktów sprawnościowych 
i odpowiedzieć na 14 pytań. 
Ponadto uczestnicy imprezy 
mogli sprawdzić swoje wia­
domości w dwóch konkur­
sach: dorośli w Zgaduj-Zga­
duli o tematyce sportowo- 
turystycznej, a młodzież w 
konkursie pt. „Czy znasz Zie­
mię Krakowską”. Wszyscy 
laureaci otrzymali nagrody.

Spośród imprez kultural­
nych dużym powodzeniem cie­
szył się kiermasz książek 
przygotowany przez Danutę 
Skulimowską, oraz projekcje 
Czesława Dylowicza o kra­
kowskich tramwajarzach i 
bajki dla dzieci. W godzinach 
wieczornych umilały czas ze­
społy muzyczne MPK: „Reko­
nesans” i „Pantograf”.

Tak więc była w sumie nie­
zwykle udana impreza przy­
gotowana przez sztab działa­
czy pod kierunkiem Szefa Ko­
misji Sportu i Turystyki RZ 
—• Zdzisława Skubiedy. Przez 
cały czas obserwowali zma­
gania uczestników oraz brali 
czynny udział w konkursach: 
dyrektor MPK — inż. Euge­
niusz Więcek, oraz przewodni­
czący Rady Zakładowej — 
Józef Grabacki.

WOJCIECH GORCZYCA

Na krakowskich Błoniach 
rozegrane zostały eliminacje 
dzielnicowe żeńskich drużyn 
sanitarnych PCK z dzielnicy 
Śródmieście. Każda drużyna, 
składająca sę z 23 zawodni­
czek w 5 sekcjach miała za 
zadanie pokonać teren skażo­
ny, wykazać się umiejętno­
ścią wynoszenia rannych z 
pola skażenia chemicznego, o- 
raz pokonać przeszkody na 
trasie.

Z prawdziwą przyjemno­
ścią możemy stwierdzić, że 
zdecydowanie najlepszy oka­
zał się zespół Miejskiego
Przedsięborstwa Komunika­
cyjnego, uzyskując średnią 
6,3 punktów karnych na jed­
ną sekcję. Drugie miejsce za­
jęła drużyna z Działu Prze­
wozów Osobowych PKS — 
9,75;. tiieęie — Okręgowego 
Przedsiębiorstw a Przemysłu 
Mięsnego — 11,75; a czwarte

Pracownicy Wydziału Czyżyny

Dobrzy w pracy-świetni w zabawie
W dniu 23 maja br., Kolek­

tyw WEA Czyżyny zorganizo­
wał w świetlicy przy ul. Bo­
cheńskiej, spotkanie z człon­
kami Brygad Pracy Socjali­
stycznej. Na spotkanie przy­
było 73 pracowników z oso­
bami towarzyszącymi i zapro­
szeni przedstawiciele z Komi­
tetu Zakładowego PZPR, Dy­
rekcji, Rady Zakładowej i Za­
rządu Zakładowego ZSMP. Po 
krótkim przemóweniu, które 
wygłosił kierownik WEA Czy­
żyny — Leszek Rumian, zo­
stały wręczone pracownikom 
73 srebrne odznaki Brygad 
Pracy Socjalistycznej.

Po. części oficjalnej odbyła
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— Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa” — 18,2.

Z naszego zespołu wszystkie 
panie zasłużyły na słowa u- 
znania za ambicje i duże u- 
raiejętności. Wymieńmy więc 
funkcyjne: Szefem Służby
Medycznej ZOS była Maria 
Natkańska, dowódcą druży­
ny — Ewa Pawlak z BHP 
przy ul. Wawrzyńca, łączni­
kiem: Honorata Bachorska — 
Sekretarz RZ, a sekcyjnymi: 
Wiesława Czernek (punkt sa­
nitarny BHP), Anna Zając 
(WEA Bieńczyce), Irena Bed- 
narzewska (punkt BHP Bień- 
czyce), Józefa Masaczyńska
(Sekcja Księgowości Kosztów), 
oraz Krystyna Laskowska 
(Księgowość Materiałowa 
ETO).

Serdeczne gratulacje dla 
naszych pań i życzymy powo­
dzenia w eliminacjach na 
szczeblu wojewódzkim.

(W. GOR.)

się zabawa przy świetnej mu­
zyce panów Swiatoszka, Jar- 
czyka i Grzywacza.

Był to wspaniały relaks 
pracowników Wydziału Czy­
żyny, którzy naprawdę umie­
ją dobrze się bawić.

W czasie spotkania odbył 
się także konkurs nt. współ­
zawodnictwa pracy, przepro­
wadzony przez p. Helenę Bia­
łek. I nagrodę zdobył Tadeusz 
Nęcek, II — Stefan Knapik, 
III — Edward Siwek, IV — 
Tadeusz Chowaniec i V — 
Antoni Śliwa. Ogólna wartość 
nagród 1.293 zł.

JULIAN PIENIĄŻEK

JAK SIĘ UBRAĆ?

Podobnej pogody, jaką ma­
my obecnie w czerwcu, nie 
pamiętają nawet najstarsi lu­
dzie. Padający w górach 
śnieg, temperatura kilka sto­
pni poniżej zera, zarządzenie 
o ponownym rozpoczęciu (po 
krótkiej zresztą przerwie) o- 
grzewania mieszkań, to po­
wód dlaczego w bieżącym nu­
merze „Sygnałów” nie mogę 
pisać o letnich, zwiewnych i 
wydekoltowanych sukniach 
czy modnych w tym sezonie 
opalaczach. Życzyłabym wszy­
stkim (sobie również) aby 
wreszcie świeciło słońce i było 
tak ciepło, jak w czerwcu być 
powinno.

Tymczasem... znów zmuszo­
na jestem pisać o bluzkach. 
Szyje się je obecnie najczę­
ściej z modnego kreponu 
zwanego również „pieluszko-

/ .' <•<

wym”. Jest to materiał batcel- 
niany o -fakturze zmiętej, nie 
do prasowania. Jest miękki, 
lekki i przewiewny.

Do niedawna jeszcze zarówno 
bluzki, jak i męskie koszule 
z kreponu, można było kupo­
wać tylko w komisach. O- 
becnie w sprzedaży znajduje 
się ten niaterial wyproduko­
wany już w kraju. Nie 
różni się niczym od tego z im­
portu. Zarówno w gatunku, 
jak i kolorach. Trzeba tyl­
ko trochę szczęścia, aby go 
spotkać w sprzedaży. Jest z 
miejsca rozchwytywany.

Bluzka z kreponu jest nie 
tylko modna, ale również 
bardzo praktyczna. Upchana 
np. w walizce między zabra­
ną na wczasy garderobą, bę­
dzie do włożenia bez odpra- 
sowywania. Również bez o- 
bawy o zmięcie będzie ją mo­
żna włożyć do torby plażowej 
czy plecaka.

Z kreponu najlepiej wyglą­
da bluzka o kroju sportowym, 
np. koszulowa z kołnierzem 
na stójce, ale może być rów­
nież w formie bluzy, wykła­
dana na spodnie z rozcięciami 
po bokach. Fasony rękawów 
—■ od ujętych w mankiet przy 
bluzkach koszulowych do sze­
rokich, wywijanych przy

POZIOMO 7) Odwrócony o- 
braz fotograficzny. 8) Roślina 
ozdobna. 9) Budzi grozę. 10) 
Kram. 11) Procent od kapita­
łu. 12) Propozycja, konkluzja. 
17) Kreśli koło. 19) Niewielki 
parterowy budynek. 21) Gwa­
rancja dalszej transakcji. 22) 
Nakrycie na stół. 23) Jedna z 
technik graficznych. 24) Dzik- 
samotnik.

PIONOWO 1) Dużo huku, 
ale nie groźba. 2) Widowisko 
estradowe. 3) Chuligańskie po­
stępowanie. 4) Zabawa na wol­
nym powietrzu. 5) Opiekun 
wyznaczony przez sąd. 6) Wie­
ża meczetu. 13) Wynalazek No­
bla. 14) Państwo w Ameryce 
Południowej.. 15) Góra dla „ce­
prów”. 16) Podobizna. 18) Już 
nie pracuje. 20) Oddział, pla­
cówka- 

bluzach. Zresztą fasony pozo­
stawiam. inwencji szyjącym. 
Ważne żeby spotkać w skle­
pie krepon, o który jak na ra­
zie jest dość trudno.

SAVOIR-VIVRE

— Zupełnie nie rozumiem je­
go zachowania. Jest grzeczny, 
uprzejmy, koleżeński ale cza­
sem dziwnie się zachowuje. 
Już po raz drugi przy spot­
kaniu na ulicy nie ukłonił 
się.

— Mnie również. Szedł 
chyba ze swoją żoną, wiem, że 
mnie zauważył ale się nie u- 
klonił — dodała Wanda.

No cóż, nasz kolega Zbyszek 
jest po prostu źle wychowa­
ny. Niezależnie bowiem od 
tego z kim. idzie i w jakim 
towarzystwie się w danej 
chwili znajduje powinien się 
kłaniać, względnie odklaniać 
wszystkim spotkanym znajo­
mym. Oczywiście tym. z 
którymi aktualnie. utrzymuje 
znajomość.

WARTO WIEDZIEĆ

Tak placki ziemniaczane, 
jak i naleśniki będą bardziej 
smaczne (chrupiące) jeżeli 
przyrządzając je dodamy o- 
sobno żółtko, a osobno białko. 
Żółtko zmieszamy zaraz, a 
białko ubijemy na sztywną 
pianę i dopiero w końcu 
przed samym smażeniem do­
damy do przyrządzonej potra­
wy.

DLA KAŻDEGO 
COŚ DOBREGO

KRUCHY PLACEK 
Z TRUSKAWKAMI

Na ciasto: 1/2 kg mąki, 1'4 
kg „Palmy”, 15 dkg cukru- 
pudru, 4 żółtka, 1 dkg drożdży 
(można wziąć łyżeczkę prosz­
ku do pieczenia), otarta skórka 
z cytryny, 1 kg truskawek, 
piana z 4—6 białek i 30—40 
dkg cukru — drobnego krysz­
tału, drobniutko pokrojona 
wanilia.

Z podanych składników za­
gnieść szybko ciasto, o ile to 
możliwe, wstawić je na pól 
godziny do lodówki. Następnie 
rozłożyć równą warstwą na 
dużej blaszce do pieczenia, 
nakłuć widelcem i upiec w 
gorącym piekarniku na jasno­
złoty kolor. Truskawki sta­
rannie wypłukać, obrać z szy- 
pułek, osaczyć z wody. Z bia­
łek ubić bardzo sztywną pianę 
ubijając — dodawać po trochu 
cukier i wanilię. Ciasto posypać 
lekko tartą bułką lub pokru­
szonymi herbatnikami, rozłożyć 
równą warstwą truskawki, 
przykryć pianą, wstawić do 

^niezbyt gorącego piekarnika, 
aż piana lekko się zrumieni. 
Placek z truskawkami jest 
doskonały zarówno na ciepło 
jak i po wystygnięciu.

Smacznego!
MARIA
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KRZYŻÓWKI Nr 34

POZIOMO: 7. bateria, 8. 
medresa, 9. nudysta, 10. hura­
gan, 11. czworak, 12. paskarz, 
17, szaruga, 19. loteria, 21, 
otchłań, 22. gniazdo, 23. skan­
dal, 24. sklejka.

PIONOWO: 1. katusze, 2. 
merynos, 3. siatka, 4. feluka,, 
5. grzanka, 6. eskadra, 13. ażo- 
toks, 14. Archont, 15. lewarek, 
16. wiadukt, 18. granat, 20. 
oznaka.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 34 nagrody 
książkowe wylosowali: HALI­
NA WACHEL — WET Podg., 
Narzędziownia Nr 7; IRENA 
KARDAS — Centrala telef.; 
TADEUSZ CIEŚLIK — WET 
Podgórze.

„SYGNAŁY MPK” — «tr. *


